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0 NIESTRAWNOŚCIII NIEMOWLĄT
( l l j  -p c p -d a  In F an tu m )

przez D ra M a c i e j a  L e o n a  J a k u b o w s k i e g o  

Docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W pierwszych miesiącach życia niemowlęcego 
niestrawność (<hj«]>epsia) ') je s t tak  częstą przy
padłością, iż prawie nie masz dziecięcia, którehy 
nie doznawało tego cierpienia. Jakkolw iek w yda
rza ją  się codzienne wypadki tego rodzaju, przecież 
za nadto mało są znane właściwe ich przyczyny 
i następnie leczenie błędną postępuje drogą.

Z astarzałe i hezzasadne teorye co do cierpień 
pojaw iających się wśród rozwoju przewodu traw ie
nia przechowały się nie tylko w ustach m atek i nie
wiast zajm ujących się pielęgnowaniem dzieci, ale 
znajdują jeszcze wielu zwolenników pomiędzy le
karzami. Zębowanie i robaki po dziś dzień je sz 
cze uważanemi byw ają za główne czynniki wywo
łujące n niemowląt najrozm aitsze pojawy począw
szy od przypadów lekkićj niestrawności aż do gw ał
townych drgawek.

') J«/ę — trudno — Tiinzio — trawię.

Szczupłe odkrycia na polu anatomii patołogi 
 ̂ czn e j, obok braku stósownych zakładów  specyal-

nych czyniły niepodoDnym postęp pajdyatryki aż 
do ostatniego stulecia. W szystkie dawniejsze opisy 
tyczące się chorób dzieci, opierały się po większćj 
części na spostrzeżen.ach mniej dokładnych, gdyż 
poczynionych w domach pryw atnych, gdzie lekarz 

5 zazwyczaj otrzymując niedokładne a czasami na
wet fałszywe w yjaśnienia co do zachowywania się 
chorego podczas jego  nieobecności, musiał do błę
dnych przychodzić wniosków. W  ostatniem dopiero 

< stuleciu gdy powszechnie uznano potrzebę zakładów
| szczegółowych do leczenia chorób dzieci, pajdyatry-

ka, obok innych gałęzi sztuki lekarskićj, z szybko
ścią rozwijać się poczęła, otrząsąiąc się z dawnych 

| wątpliwych przypuszczeń i błędów. L iteratura przed
t kilkudziesięciu laty uboga jeszcze w prace na polu

pajdyatryki 2) obfituje dzisiaj w rozliczne dzieła i 
ś w nowe wielkićj ceny spostrzeżenia poczynione przy
$ łóżku chorych niemowląt. y

Mając sp osob ność  do K ształcenia się w  w ielu

2) Pierwsze szczegółowe dzieło o choro oacli dzieci wy
szło w 16 stuleciu („ łLer. M ercuria lis“ , de morbis 

S puerorum  tractatus loc-upletisdmi duohus libris  rfe-
i-cnpti. — Venet. 1583. 4 B a sil, 1584) a  następnie 
kilka tylko dzieł w 1S stuleciu.
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wzorowych zakładach przy boku najznakom itszych 
mężów naszego stulecia, przekonałem  s ię , iż po
między dziećmi są nadzw yczaj upowszechnione 
choroby przewodu traw ienia, a  przyczynami ich są  ; < 
głównie błędy dyetetyczue.

P odejm ując w ięc  n in ie jszą  pracę m oją, za g łó w n e  

zadanie p o łoży łem  sob ie o d s z u k a ć  i w y j a ś n i ć  
p r z y c z y n y  n i e s t r a w n o ś c i ,  a na tej podsta- / 5 
w ie  w sk a za ć  d rogę do racyou a łn cgo  leczen ia , gru n 
tu jąc  zd an ia  i w n iosk i m oje na praw dach stw ier
dzonych  badaniam i fizyo log iczu etn i i na w iernych  

spostrzeżen iach  k lin iczn ych .

Pod nazw ą niestrawności (D yspepsia) rozumiem ; 
chwilowe zmiany w przebiegu spraw y trawienia, po-  ̂
chodzące z niewłaściwej dyety. Podobuem cierpie
niem nawiedzone być może najzdrowsze dziecię, lecz 
na ów czas znosząc przyczyny ustępują bezpowrotnie ? 
wszystkie pojawy, uie zostawiając po sobie naj
mniejszego śladu w tkaninach organicznych. Jeżeli 
zaś przyczyny usposabiające trw ają  przez czas 
dłuższy, niestrawność pociągnąć może za sobą cier- < 
pienia długotrw ale połączone ze zmianami w tk a 
ninach przewodu traw ienia. Już z tych słów wi
dzieć się daje, że niestrawność sam a przez się lek- j 
kićm jest cierpieniem (trafnie przez Francuzów 
„embarras gustrique“ nazwaneui), zasługuje przecież { 
na szczególniejszą uw agę z powodu następstw , j a 
kie za sobą pociągnąć może.

Przypady niestrawności pojaw iają się również 
wśród przebiegu wielu chorób przeciągłych i ostrych, 
a  wówczas odróżnić je  należy od tych, które po- \ 
w stają  pierwotnie przy niestosownej dyecie. W pierw
szym bowiem razie są  one tylko przypadem  ja k ie 
goś cierpienia, w drugim zaś razie chorobą: odzna
czającą się właściwemi sobie pojawami i usposa
biającą, do cierpień następnych, o których w dal
szym toku szczegółowo mówić będę.

O bjawy. \
W ymioty (nomitns■), morzysko (colicci jla tu h n ta )  

lub rozwolnienie (diarrhoea) są pojawami niestra- < 
wności. Każdemu z nich towarzyszy: zmniejszenie 
apety tu , przypady gorączkowe w małym stopn iu , 
(podwyższenie ciepłoty ciała i tętno przyspieszone), 
a ostatecznie lekkie ogólne zdrażnienie nerwowe. 
D la dokładniejszego zgłębienia natury choroby roz
bierzmy każden z wymienionych pojawów.

1) W y m i o t y  ( u o m i tu s ) .  D 7j^cję przy piersi 
zostające przy najlżejszSm przepełnieniu żołądka 
w ymiotuje z łatwością, bez oznak nieprzyjemnego 
uczucia lub jak ićjbądż innćj dolegliwości. Stosun
ki te zm ieniają się u dorosłych, gdzie przy zad ra
żnieniu błony śluzowej żo łądka, wymioty nie na- 
stępują z łatwością, lecz wśród objawów nudności, 
ckliwości, zanoszenia się, gwałtownych kurczów 
przepony i mięśni brzusznych. Przyczyna tych 
zmiennych pojawów spoczywa w postaci żołądka, 
któren u dzieci podobnym je s t do żołądka Zwierząt 
mięsożernych, u dorosłych zaś do żołądka zwierząt 
roślinożernych.

Żołądek dziecięcia położonym jest w jam ie 
brzuszućj nieco ukośnie. Wejście jego  znajduje się 
po stronie lewej i więcej ku górze; odżwiernik zaś 
(P y lonu)  po prawej i więcej ku dołowi. Obadwa 
te otwory są w znacznej od siebie odległości. Za 
gięcia żołądka stanow ią krzywizny łagodnie łuko
wato wygięte, a mianowicie zagięcie większe (Cur- 
natura major) krzywiznę w ypukłą, a zagięcie m niej
sze (Cuwaturci minor) w klęsłą. Gdy zaś obadwa 
zagięcia są  Jukami mnićj więcćj tćjże samej śre
dnicy, lecz z różnych wychodzą punktów, nadają  
przezto żołądkowi postać do półksiężyca podobną.

Inny obraz przedstaw ia żołądek dorosłego czło
wieka. Gardziel (oesophayus) nie uczepia sie 
ja k  u dziecięcia po stronie lewej żołądka lecz 
więcej ku środkowi. Odżwiernik je s t zbliżonym 
do wejścia żołądka i leży z nim na tym samym 
poziomie. Ostatecznie znaczne zachodzą różnice co 
do krzywizny pomiędzy zagięciem większćm i m niej- 
szćm , tak  że mierząc obwód żołądka, 4/s przypa
dają  na zagięcie w iększe, a tylko '/5 część nr 
m niejsze, podczas gdy it dzićcieeia pierwsze 3/5 
a ostatnie 2/» części obwodu stanowi.

Przy takich różnicach co do postaci, różnćni je s t 
także odbywanie się ruchów robaczkowych, a mia- 
uowie: u niemowląt, gdzie zagięcia żołądkowe nie 
stanowią znacznej krzywizny, części stale i płynne 
w żołądku zostające poruszają się z łatwością 
wśród ruchów robaczkowych ku odżwiernikowi, 
a  wśród ruchów przeciwrobaezkowycli ku wejściu 
żołądkowemu. W pierwszym razie pokarm y w krót
kim czasie przelew ają się do kiszek cienkich , u 
ostatnim razie następują wymioty bez współdzia
łania mięśni brzusznych i przepony.
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Znajom ość tych stosunków anatom icznych i fi- 
zyologicznycb, je s t rzeczą koniecznie potrzebną ce
lem dokładnego ocenienia ważności wymiotów u nie- <
mowląt; kierując się bowiem jedynie w edług poja- s
wów chorobowych i ich następstw , do błędnych 
nieraz przyjśćby można wniosków. I tak  wielu au 
torów twierdzi, że częste wymiotowanie pokarmów 
spożytych przez dzieci je s t objawem małćj wagi <
niezasługującym  wcale na wzgląd lekarza, wyjąw- j
szy podówczas, jeżeli do niego przyłączą się inne, )
na zdrowie dziecięcia szkodliwie w płynąć mogące j
pojawy. .Również upowszecbnionem je s t mniemanie, l 
że wymioty u dzieci są koniecznym niemal tizyo- \ 
logicznym objawem, a  następnie że tylko te dzieci, < 
które z łatwością i często wymiotują, rozw ijają się < 
zdrowo i są wolnemi od wszelkich cierpień żołądka \
i kiszek. 3) Zdania tego rodzaju nie zdają  się mnie )
w zupełności być prawdziwemu. N atura wpraw dzie | 
uposażyła dziecię w żołądek tego rodzaju , iżby 
tenże w razie potrzeby mógł się pozbyć z łatwością \
zbytecznej ilości pokarm ów, a tern samem uchronić >
dziecię od cierpień następow ych; wymiotowanie \
przecież choćby najłagodniejsze, uważać należy za 
pojaw nieprawidłowy, m ający w edług okoliczności '
w iększe lub mniejsze znaczenie. W tym celu zwra- s
cać uwagę należy na własności wydalonych płynów <
i na pojawy, wśród jak ich  wymioty następują. I tak: 

Jeźli niemowlę wymiotuje krótko po ssaniu i po- ( 
karm  prawie niezmieniony w znacznej ilości na raz ? 
jeden  wyrzuca ustami i nosem : je s t to dowodem, j 
że dziecię ssało za wiele i że przepełniony żołą
dek pozbył się zbytniej ilości pokarm u. W tych 
razach dla uuikuieuia następstw  szkodliwych do- ;
stateczną je s t rzeczą nadal dziecięciu pierś poda- \
wać przez czas nieco krótszy.

J)  Vide  A w i i e d s  Y o u e l s  Lehrbueh der K inderkrankhei- \
ten, lstiO str. 125. „Sie brechen (die K inder) iibrigens )
nie sehr viel M ilch  hentus and yedeihen bei ditsem  \ 
Z u sta n d  nortrefjlich, so, dąsu das alte Spriiehw ort der  t  

K inder/rauen „ S p e ik in c le r ,  G e d e i h k  i n d  e r “ ais  s 

wahr anerkcinnt werden tmiss". 5

Podohne mniemanie również wkorzenionem jest 
we Franeyi, gdzie prawie we wszystkich dziełach trak- ( 
tujących o tym przedmiocie napotkać można zdanie, s 
które obecnie między niewiastam i weszio w krew  i w  ̂
przysłowie: E. ISoucuut w  dziełka swojem „Hygiene   ̂
de la premiere enfance“, nie pochwala w zupełności 
tego mniemania, mówiąc (str. 330); „E n/ant uomissunt s 
est un en/ant hien venant,  —  d it im  proi-erbe, qu’il ne  >

/ a u t  p as trop prendre ci la lettre“. <

Jeżeli zaś niemowlę pokarm oddaje po pewnym 
dopiero czasie w małych ilościach i często tenże 
oddziaływ a kw aśno , je s t do serwatki podobnym 
i zawiera w sobie kaw ałki ściętego sera, wówczas 
wymioty są objawem niestraw ności, dając w ska
zów kę, że pokarm  spożyty je s t dla niemowlęcia 
niestosownym (vul<jo „za ciężkim 3). W takieb więc 
razach chcąc złemu zaradzić, pokarm winien być 
zmienionym nie co do ilości, ale co do jakość.,

Dziecię żywione sztucznie mlćkiem | zwierząt 
domowych lub innemi pokarmami należącemi bądź 
to do państw a roślinnego, bądź zw ierzęcego, do
staje skutkiem  niestrawności daleko częściej roz 
w o ln ien ia jak  wymiotów. Ostatnie jeśli się pojawią, 
są  połączone z wielu przypadłościam i, .pokarm y 
bowiem sztuczne są zazwyczaj o wiele cięższemi 
od mleka, skutkiem  czego zagłębiają duo żołądka 
i przedwcześnie nada ją  mu tę postać, ja k ą  u do
rosłych napotykam y. —  D. c. n.

V O G L Ą D
na ruch w zdrojow iskach krajowych

podczas pory kąpielowej 1863 r.
osnuty na sprawozdaniach szczegółowych lekarzy miejscowych, 

skreślił i przedłożył komisyi balneologicznej krakowskiej '
Dr. Z. G o s o j e w i c z .

Z dając corocznie spraw ę z postępu i ruchu do
strzeganego w zdrojowiskach krajowych, pragniemy 
i w tym roku przedstawić szanownym czytelnikom 
przeglądu lekarskiego rzetelny obraz rucha chorych, 
ja k i się odbywał u wód naszycli w zeszłorocznej 
porze zdrojowej, zapoznać ich ze stanem obecnym 
zdrojowisk, wykazać, o ile takowe odpowiedziały ich 
zaufaniu, o ile zarazem  postępują na drodze rozwoju 
w kierunku wytkniętym d la  nich przez naukę i ko- 
missyi balneologicznej zdanie.

W szakże wiadomości, które podać zamierzamy 
w tym względzie, ograniczają się do szczupłych 1: 
rozmiarów; m ała albowiem liczba zakładów zdrojo- ' 
wy eh pospieszyła z nadesłaniem  spraw ozdań, a 
z tej części k ra ju , k tóra do dziś dnia je s t wido
wnią zapasów krwawych i ciężkich klęsk przygnie
ciona brzemieniem — zamilkły prawie zupełnie 
zdrojowiska. Z tych to powodów, które rodakom 
naszym z za W isły i Niemna uniemożniły szukanie
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poratow ania zdrowia u wód lekarskich, zdrojowiska 
G alicyjskie słabym  także tętniły życia wyrazem. 
13 zakładów kąpielnyck, mianowicie: Bolechów, Bus
ko, Dorna, D ruskieniki, Kouopkówka, Korsów, K rze
szowice, Latoszyn, L ubień , Niemirów, Sław inek, 
Solec i Szkło nie nadesłały nam swoich sprawozdań. 
Z tych zaś lOciu spraw ozdań zdrojow ych, które 
złożone zostały na użytek komissyi balneologicznej, 
w yjm ujem y dane następujące, jak o  to:

Ciechocinek. Osób leczących się było w roku 
zeszłym  313. Między temi mężczyzn 129, kobiet 183, 
dzieci płci obojej 122. W szyscy prawie goście zdro
jow i pochodzili wyłącznie z Polski kongresowej.

Kąpieli udzielono w ogóle 9264 (w ypada w prze
cięciu na jedne  osobę 29 kąpieli). Spotrzebowano 
£200 garncy m ułu solnego, 200 garncy ługu , 62 
garncy solanki, 660 flaszek wód mineralnych kra jo 
wych i zagranicznych. Oprócz corocznych niezbęd
nych uporządkow ań i odświeżań w zakładzie, sp ra
wiono nowe rury drewniane, prowadzące solankę 
do łazienek i wodę na kotły. Z ulepszeń i zmian 
najbardziej pożądanych a  wskazanych przez ko- 
m issyę balneologiczną, żadne z przyczyn niezależ
nych od zarządu w ykonane dotąd nie zostały. Do 
spraw ozdania dołączono spostrzeżenia meteorologi
czne z miesięcy 7miu, oraz liczebny wykaz chorób 
zauw ażanych u tam ecznych gości zdrojowych, z k tó
rego dowiadujemy się , iż zołzy postaci rozmaitej, 
zastarzałe cierpienia gośćcowe i kilow e, wysypki 
skórne, jako też cierpienia części rodnych niewie
ścich, szczególnie zastoiny macicy i jajn ików  i zbo
czenia miesiączki były najliczniej reprezentowane 
i leczone ze skutkiem  zadaw alającym  u zdrojów 
■Ciechocińskich.

W  roku 1863 było w zakładzie zdrojowym o 
573 osób mniej aniżeli 1862 r. właściwych gości 
zdrój owych.

I w  o n i c z .  Ze spraw ozdania D ra M o s z c z a ń s k i e -  

g o  lekarza przy zdrojach dowiadujemy się, iż w  cza
sie pory kąpielowej przebywało 450 chorych (mniej 
o 50 niż r. zaprzeszłego), z których zaledwie y5 po
chodziła z dawnych ziem polskich. Sprzedano wody 
w  różne części k ra ju  i za granicę 31000 flaszek; o 
3000 flaszek mniej niż w r. zeszłym. Rozdano kąpieli 
ogólnych słono-jodowych 12000, kąpieli żelezistych 
400 — razem 12400; w ypada w przecięciu 27 kąpieli 
na osobę. Wód postronnych i zagranicznych spotrze

bowano 260 flaszek, zentycy kw art 600. W odę Iwo- 
nieką stosowano w zołzach rozmaitej postaci, w zło
gach wypocinowych przyrody gośćcowćj i duawćj, 
w guzowatem obrzmieniu gruczołów piersi, w nie
życie macicy prostym, jakoteż w długotrwałem  za
paleniu miąższu macicznego, wreszcie w chorobach 
skórnych długotrwałych, jakoto: w wyprysku, stru- 
pniu, liszaju żrącym, w łuszczycy i trądziku. Z ule
pszeń w zakładzie dokonanych zasługują na uw a
gę: powiększenie liczby mieszkań i sprzętów do 
umeblowania służących , założenie przyrządu g i
mnastycznego, rozszerzenie plantacyj i spacerów i 
sprawienie wygrzewalników dla bielizny łaziebnej.

Restauracya i bufet, które w przeszłym roku nie 
pozyskały były powszechnego zadowolenia, oddano 
na r. bieżący pod bezpośredni zarząd inspektora 
i rządzcy zakładu, żywiąc nadzieję, iż tym sposo
bem łatwiej będzie można uczynić zadość w arun
kom stołu smacznego i pożywnego.

Ze spisu spostrzeżeń meteorologicznych dołą
czonego do sprawozdania dowiadujemy się, iż pierw
sza połowa lata dla częstych zmian powietrzni i 
zimna jak ie  panowaiy w Iwoniczu, nie zupełnie 
sprzyjała celom leczniczym; za to niektórzy chorzy 
przeciągali leczenie w późną je s ie ń , k tóra była 
piękną i ciepłą.

K rościenko. JM ć  P. M i c h a ł  D z i e w u l s k i  

właściciel zdrojowiska w mowie będącego podał na
stępujące w iadom ości: Liczba rodzin przybyłych 
z Galicyi i W ęgier ościennych wynosita 65, sk ła
dająca się z osób 100 właściwych chorych. Między 
temi była '/3 część kobiet, jakoteż dzieci do dzie
sięciu lat wieku 11. Liczba zwiedzających zdrojo
wisko w ynosiła 30 osób. Sprzedano wody krośeien- 
kowskiej 11000 flaszek. Udzielono kąpieli wanno
wych 200. Spotrzebowano żentycy znaczną ilość. 
Apteki i lekarza zakład nie posiada, w potrzebie ra 
dzą się goście lekarza zdrojowego z Szczawnicy i 
z tamtejszej apteki biorą lekarstw a. T ak  co do ru 
chu chorych ogólnego jakoteż co do sprzedaży wo
dy zakład mniejsze w ykazuje cyfry niż w roku 
zaprzeszłym.

K ry n ic a . JMć P. Dr. Z i e l e n i e w s k i  lekarz 
rządowy przy zdrojach ogłosił ju ż  drukiem spraw o
zdanie z pory kąpielowej zeszłorocznej, z którego 
wyjmujemy najw ażniejsze tylko szczegóły: Bawiło
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-w Krynicy dla poratow ania zdrowia osób 531, z tych 
było mężczyzn 127, kobiet 402. W szystkie ziemie 
pulskie będące pod panowaniem rossyjskiem  do
starczały  w tym roku ledwie ’/5 część ogólnego 
zastępu gości zdrojowych.

W ody sprzedano 31556 flaszek.
Kąpieli m ineralnych udzielono . . . 19311

mianowicie wannowych . . . 13G94
siedzeniowych . . 4414
natryskowych . . 505
dla dzieci . . . 366
borow .nowych . . 332

oprócz tego okładów ............................. 909
Wód lekarskich krajow ych i zagranicznych ra 

je n i  spotrzebowano 2250 flaszek, żentycj kw art 328.
Z chorób leczonych u zdrojów zauważano prze- 

■dewszjstkiem Niedokrewność 295 razy. Nieżyt żo
łądka i je lit 90 razy, jakoteż nie m ałą liczbę roz
maitych chorób części rodnych niewieścich.

Co do zmian i ulepszeń w Zakładzie podaje 
sprawozdawca: że zwiększyła się liczba pomieszkań 
przez przybycie 4ch budynków prywatnych i jednego 
domu rządowego; że urządzono nową partyę prze
chadzek ozdobnych młodą latoroślą i kwieciem 
różnobarwnćm, założono ogród warzywny na uży
tek  gości zdrojowych, rozpoczęto budowę łazienek 
murowanych o 72 pokojach łaziebnych i 14 miesz 
kaniach , wymurowano kanał sklepiony 176 sążni 
długości m ający dla ścieku wód; wreszcie i potrze
bie religijnćj zadosyć uczyniono przez wystawienie 
nowej kaplicy nie obszernej wprawdzie, lecz mi
łych dla oka kształtów , na wzgórzu pauującem  nad 
zakładem.

Pożądaną byłaby zmiana jazd y  pocztowej w ten 
sposób, aby gości używających tego środka komu
nikacyjnego a  do tego chorych i znękanych truda
mi podróży nie pozbawiać w drodze wywczasu 
i spoczynku nocnego tyle koniecznego dla zdrowia, 
oraz stół lepszy i smaczniejszy. D. c. n.

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

Benzin skuteczny przeciw  włośniom.
Mo sl e r  na m ocy d ośw iad czeń  sw oich  za leca  

benzin  przeciw  w łośniom ; a lbow iem  g d y  m ięso  w łó  
śu iam i przejęte trzym ał przez 3 — 6 god zin  w  c z y 
stym  bonzinie, to w szy stk ie  w łó śn ie  w y g in ę ły , p o d 
czas g d y  takow e znachodzono żyw em i jeszcze  w  30

godzin, ja k  skoro leżało mięso w olejku terpenty
nowym w roztworze arszenikalnym F o w ler a  , 
w roztworze jodku  potassu w mięsznnmie z wy
ciągu paproci wyskokowego i odwaru kory korze 

5 m granatowych, a  w 48 godzin w mieszaninie ze
. santoninu, oleju rączuikowego i oliwy. Radzi on

zadawać po 10— 15 kropli w torebkach klejowa- 
tych (capsules gelatinenses). Zadaw ka 60 kropi, do- 
p ićro, wywołała u człowieka cierpiącego nieżyt 
oskrzelowy niejakie dolegliwości (odbijanie, zawrót, 

i ból głowy).—  Doświadczenia te stwierdził i uzupeł 
mł R. L e u c k a r t , a poszukiwania swoje ogłosił 

| w Archi wie V ir c h o w a  XXIX. 467—469.
< (F. M o s l e r ,  IJr.lminthologische Studien und Beobach-
< tungen. Berlin , Ha scliwald, 1864. 8. 89. 2 Tafeln

Centr. 1864 Nr. 9. i 20).

Przyczynek do naul ' o cierpieniach durzycowych 
■ głośni.

T r a u b e  uw ażał u chorego na durzycę chrypkę 
ł szczeronerwową, obecną już w chwui przyjęcia 

dnia 5go choroby i usta jącą niemal nagle po wzrno- 
? żeniu się sił dnia 23go Przy badaniu wziernikiem
> okazało się : 1) zupełna całkowitość nakrywki gło-
5 śniowej, cokolwiek tylko bardziej zaczerwienionej

mz prawidłowo. 2) prawidłowa przestronność szpa
ry głośniowej 3) całkowitość więzadeł głosowych. 
4) niedostateczna dom ykalność głośni. Jeżeli cho
ry  usiłował wymawiać podczas badania go wzier- 

| uikiem sam ogłoskę e (otw artą) to szpara głosowa
przecież była rozw artą w całej swej rozciągłości;

> kształt je j zatem pozostał przy w yrabianiu brzmień 
(Articiilationsversuche) trójkątnym . T. mniema, że 
w ciągu durzycy wtenczas pomyśleć należy o chryp-

s ce z porażenia, jeżeli takow a występuje już w pierw
szym tygodniu durzycy i to w towarzystwie innych 

? przypadów ciężkiego przytłum ienia nerwowego. T .
rozróżnia dwie postaci chrypki nerwowej, jed n ę  
bezw ładną (paralytisch), drugą kurczową ( spastisch) .  
Bezwładna obejmuje jeszcze 2 podgatu n k i: obu
stronną i jednostronną. W obustionnej m ogą mieć 

ł udział albo wszystkie ścieśmacze głośni (porażenie
oddechowe i głosowe), albo tylko mięśnie zwęża-

> ją ce  część głosową (porażenie głosowe). W przy- 
padku pierwszym szpara głosowa przy wymawia 
niu samogłoski e tworzy tró jkąt podłużny, równo
ramienny, którego podstaw a leży między chrząst
kami nalewkowemi (Cort. arytaenoideae), a w ierz-

> chołek pod n a k ry w k ą ; prawdziwe w ięzadła gioso 
wTe nie uczestniczą wcale przy usiłowaniach mo 
wnych. W bezwładności głosowej część odnośna 
głośni pozostaje rozw artą przy mownycb zapędach,

\ szpara głosowa otrzymuje przez to kształt elipsy.
Postać tę uw ażał T. nader pięknie u młodćj, ma 

ij cinniczćj dziewczyny, pozbawionej całkiem głosu.
? W obu postaciach, mianowicie w pierwszej widział

T. dobre skutki z użycia elektryczności.
Bezwładność połowiczną napotkał T. najsam  

przód w skutek porażenia lewego nerwu krtam o- 
' wego niższego (Laryngeus in ferior)  w przypadku
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tętn iaka hiku tętuicy głównej, postać kurczową u- 
w ażał T. u dziewczyny inacinniczej, całkiem gło
su pozbawionej i niekiedy tylko zdobywającej się 
z wielkiem natężeniem na tony bardzo wysokie fi- 
stułowe. Badanie wziernikiem wykazało kurczowe 
zamknięcie szpary głosowej, przy czem lewa chrząst 
ka  nalewkowa przesuw ała się po przed praw ą, a 
prawdopodobnie pokryw ały się także częściowo 
w ięzadła głosowe. W tym przypadku prąd elek
tryczny niestały (iaconstante) nie miał skutku.

(B e r i.  K l in .  W ochenschr. 1 8 6 4 . 6 0  N .  6. C entrbl.
1864. U ).

L . G r a n D E A U  : P oszukim in ia  co do wpływu po
równawczego soli potasowych, socloicych i rubidio- 
wych icstrzykiwanych do żył. W łasności trujące 

siarkauu talicrweyo.
(W yciągi niewydane z protokółów posiedzeń towarzystwa ii- 
lomatycznego paryskiego, posiou/. z dnia 8 Sierpnia 1S63 

Jo urna l de U ln stilu t K ro  1555. 3$1—333).
A utor badał wspólnie z Cl. B er na rd em  skutku 

w strzyk iw a li soli potasow ych, sodowych i rubidi- 
owych do żył psów i królików. W ypadki nader cie
kaw e tych doświadczeń, wykonywanych ze wszyst- 
kiemi ostrożnościami i najw iększą starannością są 
następ u jące :

1) Sole sodowe mogą bez szkody, nawet w zna- 
cznei ilości być w prowadzane w obieg krwi.

* 2) Sole potasowe naw et w nader małych daw 
kach zrządzają w okamgnieniu śmierć.

3) Mimo wielkiego chemicznego podobieństwa 
między Kubidium a potasem, sole rubidiowe bez szko
dy w znacznej nawet ilości mogą byc w prow adza
ne do krwi krążącćj.

Na dowód prawdziwości tych uderzających w y
padków posłużyć może następujące zestawienie ta 
blicowe wszystkich dośw iadczeń:

Zwie
rzę

Czas
trw ania
wstrzj
kiwania
m. sek.

■Sól
wstrzy
knięta

Ilość 
soli 

w g ra 
mach.

Obję
tość 
róz-j 

tworu 
w Cm4

i

Skutek ^

królik 0 30 chlor, rubidu o.G6 5.0 0
królik 0 to chlor, potasu 0.23 3.5 śmierć ? 1
pies 1 30 chlor, rubidu 1.— 15.0 ■ 0
pies 1 20 chlorek sodu 1.— 15.0 0
pies 1 chlor, potasu 1.— 15.0 śmierć
jiies 0 35 węgl.potasow. 1.5 7.5 .■śmierć
pies (i — węgl. sedow. 7.08 61.7 przelot, osiab.
królik 0 40 azot. potasow. 1.3 6.5 śmierć '.
królik 2 20 azot. sodowy 2.21 13.0 0 i

Po wstrzyknięciu soli potasowych następuje 
śmierć tak  nagle, iż nie staje czasu do w strzykiwania 
większych ilości p łynu, a w żadnym przypadku 
nie zdołano wykazać przy oględzinach pośmiertnych 
jak ichś grubszych zboczeń; krew we wszystkich 
naczyniach tuż po śmierci była p łynną, w lewej 
koinorce sercowej tętniczą, w prawej miała barwę 
żylną, ani też w płucach nie dostrzeżono nic nie
prawidłowego

Doświadczenia te częściowo tylko stw ierdzają 
^postrzeżenia dawniejsze B o u c h a r d a t a  i S t u a r t a  
C o o p e r a  co  do skutku trującego soli potasowych, 
gdyż autor nie napotykał nigdy zaraz po śmierci 
przepełnienia większych naczyń i serca skrzepam i 
krwawem i uważanego przez badaczy wymienio
nych. Mniej dziwnym (paradox) wyda się skutek 
tru jący soli potasow ych, gdy się pomni na m ałą 
nader ilość chlorku potasu zawartego w surowicy 
krw i w porównaniu z wielką ilością tegoż w ciał
kach krwi. Spostrzeżenie takie C . S c h m i d t a  co 
do pomnożenia soli potasowych w surowicy kosz
tem takowych w ciałkach krwi u Cierpiących cho
lerę zasługuje tu taj na uwzględnienie.

Sole taliowe (Thałlium ) zdają  się być ja d o 
witsze od tyle powinowatych z niemi soli ołowio
wych. Pies któremu zapomocą cewy gardzielowćj 
zadano 1 gram  siarkanu taliowego roztworzonego 
w 40 graniach wody, wymiotował w kw adrans po
tem, nie żarł już  więcej i zdechł po 5 dniach.

1.5 Octanu ołowiowego rozpuszczonego w takiejże 
samej ilości wody wywołały u psa innego wymioty 
bez dalszych złych następstwu

. (Centrbl. f .  d. m. W. 1864. 12).

R O Z M A I T O Ś C I  

INSTKUKCYA
tycząca się urządzenia zdrojowisk krajowych

przez K om isy? B alneologiczną ułożona.

(Dokończenie. — Obacz Nr. 24).

c) nieodzownćm jest, aby każdy dom mieszkalny (lla 2 ro
dzin tamże goszczących miał jeden, a dla większćj ilości 
rodzin 2 lub 3 prewety, tak umiasżczone, aby suchą nogą 
mogły być dostępne. Prew et powinien byc-oświetlony 
obszerny, w największej czystości utrzym any, a I r  nim 
1 — 2 urynały bardzo pożądane. Niestósownenń są pre 
wety zbyt od domów oddalone, umieszczone poza ich dzie
dzińcami w .szozćrćm polu, jeżeli do nich ganek kryty nie 
prowadzi, każde zre'sztą piętro swoje powinno mieć pre
wety na tern barnem piętrze umieszczone.

d) urządzenie wygód w wielkich pomieszkaniacb, o 5 — 7 
pokojach, pozostawia się woli właściciela domu ; w szak
że dobra kompletna pościel, so fy , szeslągi, k a r la , a te 
wszystkie na sprężynach wyścielane, tudzież oddzielne 
kuchnie są tutaj nieodzowne.

e) kuchnie tylko do wielkich pomieszkali dołączane, winny 
posiadać: piec angielskim zwany, murowany lub całkiem 
■żelazny (byleby miejsce pod kuchnią przeznaczone, wy
łożone było posadzką kamienną lub ceglaną), ze sprzę
tów zaś kuchnie powinny mieć jeżeli nie zupełne ich urzą
dzenie, to przynajmniej stół, pułki,.cebrzyki konewki.

f)  oddalenie wzajemne od siebie domów, drewnianych w pe 
wnej odległości, a  w budynkach drewnianych na piętro sta-

, winnych, kilkoro schodów i przystęp do nich od wszystkich
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pokoi dla bezpieczeństwa od ognia wielce jes t pożądanem.
[V. O ileby stawiać miano w zdrojowiskach nowe ł a- 

z i e n k i , Koinisya Balneologiczna gotową jest podać wszelkie 
tu odnoszące się przepisy i uw agi, z uwzględnieniem szcze
gółowego zadania i celów balneo - terapeutycznych samego 
zdrojowiska i jego wód lekarskich.

W łazienkach przestrzegać przedewszystkiem czystości, 
możobnej suchości i starannego przewietrzani? pokoi łazie- 
bnych.

W  łazienkach koniecznie potrzebne s ą :
r u r y  do przypływu wody mineralnej tak  gorącej 

jak  i zimnej.
p o d ł o g i  podwójne fceglaua spodem, wierzchem 

drewniana).
w a n n y  drewniane, metalowe i porcelano**?, 
o b s ł u g a  należ.yta przy kąpielach 
c z a s  udzielania kąpieli od g. 8 rano najdłużej do 

12 w południe trwać winien, 
s a l a  do poczekania.

W  każdym zaś pokoju łaziebnym potrzebną jes t:
w a n n a  dla dorosłych uług. 3 — 6n 

szerok. 2 — 6
wysok. B — 3"

a o trzecią część od powyższej mniejsza 
dla dzieci.

Sofka wyścielana — stolik — krzesło — wieszadło na 
suknie — urynał w szafce — wygrzewaez do bieli
zny — rogóżka lub dywanik przy wannie — bielizna 
kąpielna, t. j. ręcznik, lub na żądanie prześcieradło — 
grzebień i szczoteczka do włosów- — piesek do obu
wia — dzwonek i firanki u okien — zasuwka u drzwi 
od wewnątrz tak urządzona, aby ją  służba w razie po
trzeby kluczem z korytarza odsunąć mogła.

Potrzebny jest w zakładzie zegar głośny a w łazienkach 
drugi, oraz kompas nieruchomy, podług którego regulowaliby 
można zegary.

Pożądane są w zakładzie zdrojowym przyrządy do ob
serwacją meteorologieznyeli według instrukeyi w-ypracowanćj 
w tym względzie przez K om isją Balneologiczną.

Bardzo pożądaną jest w każdym zakładzie poczta.
V. Budynek na r e s t a u r a c y ą  publiczną w zdrojowisku 

przeznaczony, winien posdadać wszelkie pomieszczenia do tego 
rodzaju zatrudnienia potrzjibue, jakoto: kuchnią, spiżarnią, 
lodownią, piwnicę, obszerny dziedziniec, studnią, nawet sta
jenkę chlewki i kojce.

ISa sali jadalnej od gwaru i woni kuchennój wolnej, wi 
nien być cennik potraw i napojów, tudzież jadłospis codzien
nie przez lekarza zdrojowego stwierdzany, oba widocznie dla 
gości umieszczone. Pożądanem  jest aby dobry obiad o 4 sma
cznych potrawach, nigdzie więcej jak  fi. 1 m. a. nie kosztował.

Naczyń miedzianych w kuchni wcale nie używać, do
świadczenie bowiem uczy, iż żadna ostrożność ńie ochrania 
od możebnego z tego powodu otrucia.

Staraniem każdego zarządu zakładowego być musi: czu
wanie nad dostatkiem bydła rzeźnego i zasobu surowych 
wiktuałów.

Przy braku u uas dobrych traktyerów , a  nawet przy tra  - 
dnej o to konkurencyi, opłat od porządnych Iraktyerów  przez 
zarządy pobieranych albo w cale zaniechać, albo um iarkowane 
ustanawiać

VI. L e k a r z  z d r o j o w y  jest duszą zdrojowiska, od któ
rego nietylko dobry- byt gości zdrojowych, ale i pomyślność 
całego zakładu przedewszystkiem zależy, każdy przeto zakład 
zdrojowy swego osobnego lekarza mieć winien.

Lekarz zdrojowy koniecznie w zakładzie podczas pory 
zdrojowej stale mieszkać powinien, dojeżdżanie jego do za
kładu nie jes t dostateczne, gdyż w każdej chwili nieodzownie 
w zdrojowisku jest potrzebnym, jużto dia udzielenia rady cho 
ry-m, jużto dla nadzoru nad zakładem. Jak  ważną i jak  wiel
kiego znaczenia jes t czyimość lekarza zdrojówogo w zak ła
dzie, świadczy instrukeya dla lekarzy zdrojowych przez Ko- 
misyą Balneologiczną wypracowana.

VII. Każdy zakład zdrojowy powinien uiicć u siebie ap - 
tekę , umieszczoną w obrębie samego zdrojowiska. W niej 
oprócz leków przepisem rządowym objętych, powinny być do 
nabyoia wody m ineralne, mianowicie: Iw onicka, K rynicka, 
Rabczańska, Szczawnicka, Żegiestowska, a z postronnych, 
Fancensbadzka, Kalsbadzka, Mary enbadzka i Seidschiitzka 
Aptóka powinna niioć odpowiedni lokal, suchy, na południe 
wystawiony-, dobrze ośw ietlony, a  nieodzowneini jego czę
ściami są : sala expedycyjna, laboratory-mu , piwnica, strych i 
magazyn.

W  miarę niemożebnośei posiadania przy zdrojach na 
miejscu właściwej apteki, lekarz zdrojowy powinien mieć 
w każdój chwili pod swoim dozorem, odpowiedni do m iejsco
wej potrzeby zapas najpotrzebniejszych leków , i takowych 
gościom stosownie do przepisów lekarskich udzielać.

Bardzo pożądanem jes t powierzenie wyrobu żętycy miej
scowemu aptekarzowi. Obowiązkiem jes t każdego zarządu 
w zakładzie, postarać się o dostarczenie aptekarzowi odpo
wiedniej do potrzeb ilości mleka: krowiego, oślego i owczego, 
a więc gdzie ty-lko można, utrzymywać swoje owczarnią 
i krowiarnią — co przedewszystkiem zalicza się do koniecz
ności w zakładzie Szczawnickim.

VIII. Nieodzowuem je s t założenie i utrzymanie po za
kładach zdrojowych gimnastyki dla zdrowych i lekarskitij dla 
chorych, pod odpowiednim dozorem i umiejętnym kierunk en 
lekarza, tudzież osoby do tego uzdolnionej. Pożądaną infor 
maeyą względem zakładauia i prowadzenia tego rodzaju gim
nastyki, Kom isja Balneologiczna udzieli.

IX. Utrzymanie w zupełnej używalności i w u!ijlepszvm 
porządku odpowiednich s p a c e r ó w  (przechadzawek), tak  obok 
jak  i opodal zdrojów, a łatwej wszędzie na nirli konniiiikacyi 
jakich wym agają goście słabi; tudzież zaopatrzenie wspom- 
nionycli spacerów w ław ki i altanki jest obowiązkiem zarządu 
zakładowego. Baczyć należy, aby dróżki do przeeliadzawek 
służące, był) ubite, suche i piaskiem wysypane, a przytem 
odpowieilnieini Śoickami dla \\*ód deszczowych opatrzone.

Niezbędnie potrzebnym jest w każdym zakładzie zdrojo
wym k  r y t } c li o d n i k o b o k  z d r o j ó w ,  do przechadzki dla 
gości w czasie słoty przeznaczony. Takow y winien być ob-
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szerny, długi, od strony panujących wiatrów zasłoniony, a 
drewnianą podłogą opatrzony.

Nie należy zapominać o utrzym aniu w dobrym stanie 
k a n a ł ó w ,  r y n s z t o k ó w  i ś c i e k ó w ,  tak  w zdrojowisku 
już istniejących, jak  i o zakładaniu nowopotrzelmych.

Pożądanym jes t w każdym zakładzie zdrojowym ogólny 
posługacz „n i li y o d ż w i e r n y “, wskazujący nowo przybyłym 
gościom gdzie czego szukać, a pośredniczący w wynalezieniu 
gościowi czylito pomieszkania, czyli w zaspokojeniu na razie je
go najpilniejszych potrzeb, w chwili przybycia do zdrojowiska.

X. Dla p r z y j e m n o ś c i  gośoi zdrojowych zarząd zakła
du ma się postarać: o czytelnią książek, o dzienniki i pisma 
czasowe, o bilard, o fortepiano, wreszcie o narzędzia niewinnój 
gry: jak  szachy, wolant i t. p.

XI. R o c z n e  s p r a w o z d a n i a  z każdej pory zdrojowej 
według wzoru przez Komisyą Balneologiczną podanego skre- 
śiane, a po wydrukowaniu bezpłatnie lekarzom rozsyłane, sta
nowią uzupełnienie obowiązków każdego zarządu zdrojowego 
przyczyniając się ,niepomalu do dobrego bytu i pomyślności 
każdego zakładu.

XII. Pożądane nakoniec są w każdćm zdrojowisku tak 
zwane „ k o m i s y e  z d r o j o w e '  składające się z właściciela 
lub jego przedffaw iciela , z lekarza zdrojowego i urzędnika 
miejscowego — do których według okoliczności lub przedmio
tów pod obradę przychodzących, czasami kilku z gości zdro
jowych przyzwać wypada. Posiedzenia komisyi zdrojowej naj
mniej raz na miesiąc odbywać się powinny, a  głównym jej 
narad przedmiotem mają być sprawy dotyczące potrzeb go 
ści zdrojowych, ciągłego ulepszania samego zanładu i w ogóle 
to wszystko, co tylko do dobrego powodzenia i pomyślności 
zdrojowiska odnosić się może.

W sali bawialnej powinna się znajdować k s i ę g a  ż y 
c z e ń  i z a ż a l e ń ,  ażeby gościom podać sposobność^ zapisy
wania w niej swych spostrzeżeń, jak ie  w zdrojowisku uczynili.

Kraków dnia 1. Maja 1864.
Sekretarz Przewodniczący w Komis, Baln.

D r. Zieleniewski. Dr. D ietl.

Ruch chorych w szpitalu Starozakonnych krakowskim
w miesiącu Maju r. b.

Pozostało z końcem Kwiet. r. b. chorych m. 22 k. 15 razem 37
Przybyło w c-iągu Maja r. b. . . * u H  „ 11 * 25
Leózono więc o g ó ło m ............................ • a 36 „ 26 V 62
Z tej liczby: wyzdrowiało • „ 13 * 11 24

u m a rło .................................. <> 1 3
Pozostało z końcem Maja r. b. . • .  -21 „ 14 » ,35

Razem jak  wyżój . . . • ,, 36 „ 26 62
Liczba chorych dzienna najwyższa dnia Igo 37;

najniższa d. 18 = 2 7 ; średnia przeciętna =  30X m i PO potrąceniu 
więźniów za długi =  2 7 '% ,.

Niezwykłe w tej porze zimno napędziło znowu do za
kładu znaczną ilość gruźlic płucnych, których w tym miesią
cu w innych latach szpital się zwykł już pozbywać. Z tejże przy
czyny liczba gośćców stawowych była względnie dość znaczna. 
Z innych cierpień ostrych pojawiały się: durzyca brzuszna, 
zapaleni^ płuc i rana głowy ze złamaniem i częściową utratą 
kości .czołowej.

Śmierć za sobą pociągnęły: 1) udar mózgowy u wdowy 
661etnk\j przyjętej jeszcze w Listopadzie r. z. z zapaleniem płuc

i wypociną w opłucnie. Choroba ta wolnym krokiem ustępowalar
< a natomiast rozwijała się opuclilina powłok z niedokrewnosci, 

(bez białka w moczu) a potem nagła u trata  przytomności, 
drgawki, porażenie i skon. 2) W spomniana wyżój rana u 12- 
letniego syna karczmarza, którego koń w czoło kopnął. Przy
wieziono go z Michałowic nieprzytomni go, z raną dartą w oko-

i lioy guza czołowego lew ego, w głębi której znajdowała się
i przestrona jam a otoczona naokoło niejednostajnie zębatym
S zailziorowatym brzegiem kości, a wysłana na dnie błoną ślu-
> zową gładką. Ubytek kośei wynosił w średnicy i V,". Spojona
l rana nazajutrz już była bliską zabliźnienia, chłopczyk wrócił

do przytom ności, odzyskał łaknienie, zgoła znacznie się ju ż  
skrzepii, kiedy 14go dnia po przybyciu, po kilku dreszczach

> nagle zjawił} się drgawki z utratą przytomności, które w cią-
S gu kilku godzin chorego życia pozbawiły 3) Niedomykalność
s zastawki półksiężycowej tętnicy glównój ze zwężeniem ujścia
ł tętniczego i następstwami przyprawiła o śmierć kraw ca 04 lat

mającego, po lSdniowym pobycie w szpitalu.

Otwarcie w Kranoicie K lin ik i przychodnK j chorób 
dzhcl,.

Nadesłane Barn pismo następujące zawiadamiające kole-
> górv o otworzeniu tu w Krakowie kliniki przychodni^ chorób 

dzieci, umieszczamy tem chętniej, ile że każdy nowy przyby-
< tek  środków naukowo-lekarskicli naszej starożytnćj szkoły Ja-
t gifellońskićj ze szczerą witamy radością, a odmówić nie mo

żna sprawiedliwego uznania gorliwemu docentowi nieociąga-
 ̂ jącem u się długo z wykładam i praktyczneini.

\ Szanowny Kolego!
Za porozumieniem się z Szanownćm Zgromadzeniem Pro- 

fessorów wydziału lekarskiego zajmuję się obecnie urządze
niem ruohomćj kliniki dzieoi (Ambulatoiówm), w podobny spo- 

i sób, ja k  to ina miejsce przy wielu uniwersytetach zagra
nicznych. — Życzeniem mojćm jes t przygotować na tej dro
dze odpowiedni m ateryał do wykładów praktycznych, wśród 

i których mógłbym zapoznać uczniów poświęcających się sztuce
lekarskiej z rozpoznawaniem, przebiegiem i leczeniem chorób 

S wiekowi dziecięcemu właściwych.
Zawiadamiając o tćm Szanownego Kolegę, ośmielam się 

upraszać Go, ażeby mając na uwadze korzyści, jakie  kształ- 
\ cąca się młodzież odnieść może w podobnym zakładzie, ze

chciał do tego przy zdarzonej sposobności przesyłać poucza
jące  wypadki chorobowe.

Klinikę dzieoi ruchomą otwieram z dniem 13-,-.Czerwca 
, b. r. w Zakładzie klinicznym przy Wesołej i prowadzić ją
> będę codziennie pomiędzy godzinami 10 — 11 zrana, w yjąw

szy dni niedzielne, i święta uroczyste.
Kraków dnia 10. Czerwca 18G4.

Mac^ć} Dewi Jakubow ski 
Dr. Med. i C hirurg., Magist. szt. położn.

Docent chorób dzieei, przy c. k. Uniwersytecie 
Jagiellońskim  w Krakowie.

Uwiadomienie.
Przypominamy uprzejmie Sz. czytelnikom naszym, że z koń

cem miesiąca bieżącego upływa przedpłata za pierwsze półro
cze; zechcą zatem takow ą na następne rychło odnowić, jeżeli 
przesyłka nie ma doznawać przerwy, — Ci Panowie którzy do
tychczas nieuiścili nateżytości za półrocze bieżące, raczą nie
bawem dopełnić tej powinności.

Przedpłata wynosi tu na miejscu całorocznie 6 Zł. w. a.
półrocznie 3 „ w. a.

W  Ces. rakuskiem  z przesyłką poczt, całorocznie 6 „ 60 c.
półrocznie 3 „ 30 c.

poza granicami Ces. rakuskiego wedle rożnych przepisów pocz
towych przypada dopłata, o której wiadomość powziąść można 
od urzędów pocztowych przyjmujących zamówienia. —


